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P rz e d  ki lku dmaiiii  w południe z na l e z i on o 
z yda  pod Z a m k i e m  p r z y  l ak  n a z w a n e j  S m o­
c z e j jm n ie  n a p r z e c i w k o  R y b a k o m  , s l ahe  t y l ­
ko j e s z c z e  d a j ą ce g o  znaki  ż y c i a .  Z  początku 
by ł o m n i e m a n i e  ź e  j e s t  s t r u ły .  —  w i ę k s z e  a-  
toli zachodzi  podo bi eńs two ź e  z by tn i e  użyc i e  
w ó d k i ,  p oz b a wi ło  go  z m y s ł ó w ,  a n i e b a w e m  i 
żve i a .

W iadom ości zagraniczne.

—  L on dyn  1 3  L is to p a d a  —
T e r a ź n i e j s z e  po łożeni e  r z ą d u , tak w e w n ą t r z ,  

j ak  i z e w n ą t r z ,  j e s t  w ogó le  s p o k o j n e  i m o ­
c n e .  W edług w s z e l k i e g o  p r awdopo dobi eńs twa ,  
bę dz i e  S i r  Ił .  P e r l  w s tanie  o t w o r z y ć  par l a­
m e n t  lakierni  r o z p o r z ą d z e n i a m i ,  k t ór e  c h a r a ­
k t e r  j eg o a d m i n i s t r a c j i  podniosą na to s t a n o ­
w i s k o ,  na j a k i e m  się l a k o w a  u t r z y m y w a ł a  w 
p i e r w s z y m  roku s w e g o  i s t n i e n i a ,  a k tór e  z n i e ­
c h ę c on y m  j e g o  s t r o nnikom n a k aż ą  mi l c z en i e ,  a 
p rz ec i wn ik ów j e g o  do r o z p a c z y  pr zywi odą .  Z g r o ­
madzenia  gabinetów e . na których te r o z p o r z ą ­
dzenia r o / J r z ą s a n e  b v ć  m a j ą ,  nastąpią l enn 
d n i a mi ,  a od u z b r o j e n i a  ich do lej  w y p r a w y  
będzie  z a le ż a ł  wypadek ma ją c e j  nas tąpić  walki ,  
t y m c z a s e m  wi gowie  nie uczyni l i  n i c ;  albo też 
bardzo mało  dla uorganizow ania  i polepszenia  
s wu i t |) z br o j n y c h  sil  do z a c z e p k i ;  o w o ź  z t rwo-  
^ ' " ' o ś c i ą  o c z e k u j ą  oni w tej  m i e r z e  wiadorno-  
S n  > iż moż e  lord P a l me r s lo n dla nieb na dwo-  
f i t rh e u r o p e j s k i c h ,  z ł ot e  zdania uz y s k a .

W  j ednym dzienniku c z y t a m y :  każdemu w ia ­
domo źe  od c h w i l i ,  gdy idzie o bo no r  i w i e l ­
kie i n l e r e s a  k r a j u ,  oba s t r o n n i c i w a ,  l o r y s o w -

skie  i w i g o w s k i e ,  j a k k o l w i e k  s ą  z a c i ę t e  p r z e ­
c i w s o b i e ,  podają  Sobie r ę c e  w k o m p l i k a c j a c h  
poli t\ki  z e w n ę t r z n e j ,  i us i łują w m i l c z ą c e j  z g o ­
dzie s t a w ić  c z o ło  wypadko m.  Dla l ego to po­
l i tyka z e w n ę t r z n a  W i e l k i e j  Brytani i  małym tyl ­
ko ulega z mianom pr/.eZ z m i a n ę  gabi netu .  P o ­
l i tycy a ngi el sc y  do k l ór e g obą dź  na l eżą  s t r o n ­
n i c t w a ,  nic s pu s z c z a j ą  nigdy z oka p r z y s z ł o ­
ści  k r a j u  i po t r zeb  p ra k t y c z n y c h  n a r o d u ,  k t ó ­
r e g o  i n l e rc s sa mi  p o w o ł a m  są k i e r o w a ć .  JNie 
t ak  s ię  r z e c z y  m a j ą  w  pol i tyce  w e w n ę t r z n e j :  
T u  w i go w i e  i t o r y s ow ie  w y d a j ą  sobie  c i ąg le  
z a c i ę te  w a l k i , gdyż tu m aj ą  br onić  p r z e c i w ­
nych sobie  i n t e r e s s ó w ,  i t ry umf  j e d n y c h  p o c i ą ­
ga k o n i e c z n i e  za sobą  upadek drugich.  W i ­
g o w i e ,  bronią  i n t e r e s s ó w  klas  średnich p r z e ­
ciw' i nt er e s so m a r y s t o k r a c y i , —  wol nośc i  ha n ­
d lo we j  pr z e c iw monopolom ro ln i ct wu , — e m a n ­
c y p a c j i  r e l i g i j n e j ,  przec iw przyw Pejoin k oś c i o ­
ła u s ta no wi on eg o.  D o da jmy  do tego wa l kę  m i ę ­
dzy i r t e r e s s e m  I r l andi i  a i n t e re s e m  Ang l i i ,  n c 
przeto d z i w n e g o ,  ż e  te dwa s t r o nn i c i wa  r óżni ą 
s i ę  w zdaniu w zględem ws z e l k i ch  wi elk i ch k w e -  
s l j j  ekonomi i  p o l i tyc zne j  i i nnych k w e st y j  k r a ­
j o w y c h .  Z  j edne j  s t r o ny  są (lo bronienia  po­
ł oż en ia  n a b y t e ,  z  drugie j  s t r o n y  położenia  do 
zdobycia  T o r y s o w i e  s t a ra j ą  s i ę  z a c h o w a ć  w p ł y ­
w y ,  j ak ie  im c z a s  i okol i cznoś c i  z a p e w n i ł y ;  
w i g o w i e  p r z e c i w n i e  usi łują z r e f o r m o w a ć  p r a­
w o d a w s t w o ,  k t ór e  im j e s t  n i e p r z y j a z n e , nad­
u ż y c i a ,  k t ór e  u w a ż a j ą  za s z k o d l i w e ,  z a s a dy ,  
które  s i ę  s p r z e c i w i a j ą  s wo bo d ne mu  r oz wi j a n i u  
s ię  ich idei  i ich działaniu na b i eg  i n t e r e s ó w  
k ra j u .

Każdy m a j ę t n i e j s z y  angl ik t rawi  w i ę k s z ą  
c z ę ś ć  s w e g o  życia na k l u b i e , do k t ór e g o  j e s t  
w p i s a n y m ,  co z w y k l e  dz ie j e  s ię  p r z e z  z a l e c e ­
nie k t ór eg o z c z ł o n k ó w  tego klubu i p r z e z  wk u- .  
pienie s i ę  r oc z ną  d a n i n ą ,  c z a s e m  ba rdz o  z n a ­
c z n ą .  T a m  z n a j d z i e  n a j p r z j j e n i u i e j s z e  z a b a ­



w y ,  b i b l i o t ek ę ,  ż ur n a l e  i g a z e t y  c a ł eg o  ś wi a t a ,  
k tóre  dla a ng l i ków  n a j p o t r z e b n i e j s z y m  są ż y ­
wi oł em.  Dotąd nikt  z o b c y c h ,  to j e s t  nie a n ­
g l i k ,  nie mógł  być na c z ł o n k a  k t ó r e g o ko l wi e k  
klubu w p i s a n y m :  ale  w tym roku pows ta ł  n o ­
wy klub pod n a z wi s k i em  » A n g ie /sk o -za g ran i-  
czny In sty tu t«, o k t ó re g o  o t w o r ze n i u  tak .się 
w y r a ż a  M orn in g  H er a ld  z d. 5  s i erpnia  r .  
b . :  » P i e r w s z e  pos i edzeni e a n g i e l s k o - za g ra i i i c zu c -  
go instytutu s k o ń c z y ł o  s i ę  d. 1 b. m.  na ś w i e -  
tuym i l i c z ny m w i e c z o r z e .  Z ud er z e n i e m g o ­
dziny' 9  napełni ły  się  po ko j e  dla t o w a r z y s t w a  
p r z e z n a c z o n e  _ z g r o ma d ze ni e m •koło Bl)U osób, ,  
dum i p a n ó w,  c z ł o n k ó w  i gośc i  z a p r o sz o ny c h ,  
w s z y s c y  w  w y t w o r n y c h  ubiorach W i d z i e ć  
tam m o g ł e ś  wielu z a g r a n i c z n y c h  p a n ów ,  n i e ­
k t ó r z y  w s wo im na r o d ow ym  u b i o r z e ,  s z c z e ­
gólnie  ś c i ą g n ą ł  na s ieb ie  uwa gę  młody g r c c z y n  
s y r y j s k i  z L i b a n u ,  i bardzo pi ękny mło dz ie n ie c  
/. N o w e j  Z e l a n d y i ,  k t ór e go  pi ękna  postać  i m a­
l o w n i c z y  ubiór  bar dzo z a j ę t y  t o w a r z y s t w o .  P o ­
mi ęd zy  znakomi temi  g o ś ć m i  i n s t yt ut u ,  w y m i e ­
niona j e s t  t akże  hr abi na  M o r s k a ,  k tór a  o b e j ­
r z a w s z y  z wi elką  u w a g ą  c a ły  z a k ł a d ,  w y r a z i ­
ła s i ę  z p o ch w a ł ą  o planie i z a m i a r z e  tegoż 
instytutu . o ś w i a d c z a j ą c  c h ę ć  prz yc z yn i e n i a  się 
•z s w e j  s t ro ny .  Hrabina tv podeszłym j uż  w i e ­
k u ,  c i e s z y  się. j a k  na j l e ps ze m z d ro w ie m ; z w i e ­
dza ona t e ra z  A n g l i ę ,  mies zka  w hotelu Mi -  
w a r t a ,  ogląda co dzi enni e  p a ł a c e ,  ogr ody i ga-  
l e r y e  k r ó l e w s k i e j  fami l i i ,  j a k o t e ż  n a j z n a k o m i t ­
s z e  p r y w at n e .  Ma ona s w o j e  dobra w pań­
s t wi e  a u s l r y a c k i c m  w Gal ieyi .  Hr abi na  of iaro­
w a ł a  dla bibl ioteki  instytutu j a k o  pamiątkę  s w o ­
i ch odwie dzi n i dowód s w e g o  z a d ow ol e ni a  z 
u r z ą d z e n i a  t ego z a k ł a d u ,  p r ze p y sz ne  dzieło w 
j e dn y m t o m i e , z w ł a s n o r ę c z n e m i  r ys unkami  
s w e g o  m i e s z k a n i a ,  ogrodu i b u dy n k ó w z do­
datkiem bu k ie tó w n a j p i ę k n i e j s z y c h  kwiatów- z 
natury  z d j ę t y c h  i podług c zas u  kwi t n ie n i a  na­
s tępnie  u mi e s z c z o n y c h .  D o łą c z y ła  do l ego da­
ru t akże  k r ó tk ą  r o z p r a w ę ,  z a w i e r a j ą c ą  myśl i  w 
ogólnoś c i  o ozdobie  i bu do wni c t wi e  w ie j s k ie m.  
T o  dzieło było u m i e sz c z o ne  nu stole w sali  '‘. g r o ­
ma dz en i a  i bar dzo p o c hwa l ane .  P r e z e s  tego 
instytutu lord J .  S .  Bu c h in g l i a n i . w l iście pisa­
nym do hrabiny Mo r s k i e j  pod d. 'Ź5 l ipca .1.844 
r . ,  w y n u r z y ł  w wy r a z a c h  pe ł nych  czci  i u s z a ­
no wa ni a  p o dz i ęk n w an e  za  d a r o w a n e  dzie ło i 
p o c hw a l ę  o n e g o ż  , z a ra z e m zapros i ł  tę hr abi nę  
z  j e j  t o w a r z y s z a m i  podróży na ostatni  w i e c z ó r  
w lej  po rze  r o k u .  d o d a j ą c ,  iż dar  j e j  j es t  wy 
s o ko  cenio nym i bę dz i e  pamiątką w r o c z ni k ac h  
t ego  t o w a r z y s t w a .  « Ni e  m o ż e m y  tu p omi ną ć ,  
( do da j e  G az eta  L w o w ska , z k tóre j  p o w y ż s z y  
a r t y k uł  wz i ę l i śmy)  iż wi a do mo ś ć  tę  umi eśc i ło  
t ak że  pismo wi edeńsk i e  » Ip ien er  Z eiisch r ich t  
f u r  K u n st . L it e r a t u r , T h ea ter  utul M ode  «, 
j a k o  udzie loną  mu od j e d n e g o  z c e l n i e j s z y c h  
kor es p o nd ent ów z Londynu :  W  tein piśmie z n a j ­
du j emy  p o wt ó r z e n i e  t e g o ,  c o ś my  tu p o w i e d z i e ­
l i ,  z uinłemi w s z a k ż e  o d m i a n a m i ,  j e s z c z e  w i ę k ­
s z e  p oc hw ał y  dla hr a bi ny  Mo r s k i e j  niż a r t yk uł  
g a z e t y  angie l sk ie j  z a w i e r a j ą c e m u  Pomien i ony

k or r es po nd ent  z L o n d y n u  dodaje  , iż go j e d e n  
z ang l i kó w p yt a ł ,  czy l i  n i e m i e c k i e  damy są co 
do s z l ac hetn oś c i  c h a r a k t e r u , do tej  c hr abi ny  
podobne ni i . Nie udzi elamy tu c a ł eg o t ł u m a c z e ­
nia , bo pismo to w kra j u nas zym ł a t w o  m o ­
żna  c z y t a ć  : z a s z ł a  w n i m i  tylko mała  p omył ­
ka d r u k u ,  przy  wymi en ie n i u lat hr abi ny M o r ­
ski e j .  Umys ł  tej  damy j e s t  za i st e  pełen ś w i e ­
ż o ś c i ,  s e r c e  jć| w młodości  s z l a c h et n y ch  u -  
c z u ć ,  i gdzie tylko n ad ar zy  się s p o so b n o ść  coś 
k o r z y s t n e g o  dla ogółu z d z i a ł a ć , n i e ś ć  pomoc  
c i er p i ąc ym lub po t r ze bn ym , tam z o gni em inloi .  
i lości s z l a c h e t n y  wyc i ąga  dłoń i nies ie  r at une k .  
Daj  B o ż e  , a b y  ta ‘c z e g o d n i i  pani , la ta  ż yc i a  
s w o j e g o ,  j e s z c z e  r az  od lat po my łk ą  w y r a ż o ­
nych , r a c h o w a ł a

W i e d z ą  tu j i i ż  Z p e w n o ś c i ą ,  ż c  f a ł s z e r z e  
b a n k no t ó w  s t u f u n t o w y c h , tak we  P r a i i c y i ,  j a k  
i w B e l g i i , bo ga ty  plon zeb ra l i  , nim j e s z c z e  
f a ł s z e r s t w o  ieb odkryto  i publ iczność  o s t r z e ż o ­
no.  N a w e t  sam bank angi el sk i  wypł ac i ł  za j e ­
den b a n k n o t ,  j a k o  za p r a w d z i w y ,  g o t ó w k ę ,  i 
aż wtedy odkr y ł  o s z u k a ń s t w o , gdy s ię  pó źni e j  
z j a w i ł  p r a w d z iw y  b a n k n o t ,  k tór y  miał  l en  sura 
nu me r .  Z r e s z t ą  b a n k angielski  chce  le f a ł s z o ­
w a n e  b a nk n o t y ,  k iór e  w ł a ś c i c i e l e ,  j a k  s ię  o- 
k a z u j e  , p r a w y m  sposobem n a b y l i , za g o t ó w k ę  

w y m i e n i ć ,  co po c z ę ś c i  j uż  n a w e t  u c zy n i ł  

—  M ad ry t  8  L is to p a d a ,  —- 
Donies ienia  pana Casl i l lo z  R z y m u  b r zmi ą  

t e r a z  dosyć  po my śl ni e .  W s z a k ż e  Papie ż  nie c h c e _ 
j e s z c z e  p r z y j ą ć  t ego a j e n t a  na u r z ę d o w e m  po­
sł uchaniu , gdyż laka  u r oc z y s t o ś ć  m o ż e  mieć  
m ie j s c e  dopiero po i ias tąpioncm uznani u pol i ty-  
c z u e m  k r ó i o w e j  h i sz pa ńs ki e j .  S e k r e t a r z  stanu 
ka r d y na ł  L a i n b r u s c b i u i , o t r z y m a ł  t y m c z a s e m  po­
l e c e n i e  ukł adów z panem Casl i l lo.  Ostatni  p r z e d ­
s t aw i ł  s t o l i cy  papi ezk i e j  g ł ó w n e  z a r y s y  k o n k o r ­
datu na  k t óry  ten j e d n a k  nie c h c e  p i er we j  p r z y ­
s t ać  , dopóki  t rudności  pol i tyczne  , s t o j ą c e  na 
pr z e s z k od z i e  Izabel l i  i l  k r ó lo w ą  nie z os taną  u- 
suri ięle.

Admi ni s t ra t or ar c l i id ye e e zy i  T ol e d o ńs k ie j  x i ądz  
G o l f a n g u e r , k t ór ego  wł adzy  kapituła u z na ć  nie 
chciała  choc i aż  go sama o h n ł a ,  z r z e k ł  s i ę  s w o ­
lej  godnośc i ,  P o c z e m  kapituła w b r e w  prze pi ­
som Koncyl i um T r y d e n c k i e g o  ule p o w o ł u j ą c  s i ę  
na n i ep a mi ę t ny  z w y c z a j  o b j ę ł a  a d m i n i s t r a c j ę  a r -  
i hidyece.z j  i in corp  >re i r o z p o c z ę ł a  s w ó j  urząd 
odsunięc ia  J l t iych w ik a r y u s z ó w  , u s t an owi on yc h  
p r z ez  poprzedni ch  a dmi ni s t ra t or ów,  a m i a n o w a ­
nia i nn y ch.  O b awi a ją  s i ę e b y  to s a m o w o l n e  po­
s t ę p o w a n i e  nie s po wo d ow ał o  n o w y c h  n i e p o r o ­
z umi eń .

S & o z f i m i t o M c i .

P o c z ą tek  P iń czow a .
. .Otóż  i P i ń c z ó w !  juki o n  p i ę k n y  na o b s z e r n e j  

r ó w n i n i e  s k r u p i a n e j  P i l i c ą ! ' 1 l a k  m ó w i ł  m ł o d z i e n i e c  
d o j e ż d ż a j ą c  w  najdycznnrc  d o  t e g o  m i a s t a .  . . S t a ­
r e  t o  m i e ś c i s k o !11 o d e z w a ł  s i ę p o w o ż ą c y  w i e ś n i a k .
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, ,  A z k a d ż e  lo  wi ec i e  g o s p o d a r z u ,  że  o o o  s t a r e ? 1'  
, , Ba!  i lv ć  to j e s zc ze  k r ó l  Kazimierz,  pobuclovv,a 
„ D o p r a w d y ? "  z a g a d n ą !  z n o w u  c i e k a w y  m ł o d z i e ­
niec .  „ A  j uści  tak,  pr os zę  p a n a :  oto raz z a p ę d z i !  
się on  w  ty cli  s t r o n a c h  na p o lo wa n i u,  zmoi  do w ą ­
t ł y , t i s i ad!  po d  d r z e w e m  na o d p o c z y n e k  i tutaj  
Zastali go j e go  d w o rz a n i e .  K r ó l o w i  spo  l oha ł a  się 
b a r d z o  o k o l i c a ;  a J T k l ó r z y  z nim byl i  , ściel i  za 
r az d r z e w o  pod k t ó r y m  s iedział  i pos t awi l i  pier  ­
ws zy  d o m ,  k o ł o  k t ó r e g o  p o w ol i  zaczęl i  b u d o w a ć  
inne i l ak  - U i i ę ł o  miasto,  a ze  na ś r i ę l r m d r z e w i e  
znaleźl i  gniazdo i w  niem piec s ó w,  lo i miasto  n a ­
zwal i  1’i ę ć s l w ,  k t ó r e  po l em Indzie przemieni l i  na 
P i ń c z ó w .  A widzi  J e g o m o ś ć ,  że p r a w d ę  m ó w i ­
ł e m .  ■' „ N o  r u s za j c i e  a p r ę d k o ,  w y p i j e m y  za d o ­
b r ą  pami ęć  W a s z e  ci b u t e l kę  w ę g r z y n a . "  „ D o b r z e  
p a n i e ,  bo  p i a w d ę  p o w i e d z i e ć ,  P i ń c z ó w  s t a r y ,  ale 
i wi no  w  nim nie m ł o d e .  —  ' V  W i . d n  u w d w o r ­
s k i m t e a t r z e  p r z e d s t a w i o n o  w  z e s z ł y m  t ygodni u 
p i e r w s z y  r az  n o w ą  ó c i o - a k l o w ą  t i n ; r d v ą  , m a j ą c a  
t y t u ł :  O s ta tn ia  b ia ła  r ó ż a ; a ut or e m je j  jest  p. 
K u r a n d a .  W  t y m ż e  t eat rze  będzie  wz n o w i  o n a ,  d a ­
w n i e j  p o w s z e c h n i e  u l ub iona  K o c e l m e g o  k o m e d y a  
I n d y  a n i  e u ’ A n g l i i . ,  s ł a w n ą  r o l ę  n a i wn e j  Gu r l i  
p r z e d s t a w i  śl i czna p a n i en k a ,  n a j m ł o d s z a  c ó r k a  R e ­
ż y s e r a  A u s z yr .  ( T a  k o me d y a  w  pol ski m j ę zyku 
d a n ą  b y ł a  p i e r w s z y  raz w  W a r s z a w i e  r o k n  I7ę)3;  
r o l ę  G u r l i  p r z e d s t a w i ł a  panna  M a r y n o w s k a ,  s i o­
s t ra  s ł a w n e j  a r t y s t k i  T i  u s k o l a ws k i e j  , i o t r z y m a ł a  
od k r ó l a  S t a n i s ł a w a  August a  p i ę k n y  p o d a r u n e k . )  
W e  W ł o s z e c h  zami as t  n o w y c h ,  w z n a w i a j ą  t e raz  
n a j c z ęś c i e j  o p e r y  R o s y  niego.

P r z e c iw  g i l o t y n i e . W y d a r z o n y  n i e d e w u o  w e  
F r a n c v i  w y p a d e k  , iż w i n o w a j c a  p r z y t r ac e n i u  , 1 
r a z y  b y ł  c hybiony '  , o b u d z i !  n a  n o w o  p r z e c i w n i ­
k ó w  gi l o t y ny  , i s t a l  się p o w o d e m  o g ł os z e n i a  k i e ł ­

ku  ś w i e ż y c h ,  na z w i e r z ę t a c h  p r z e d s i ę b r a n y c h  d o ­
ś wi a d cz e ń  , k t ó r e  d o w o d z ą  , iż ścięcie g ł ow\ nie 
zabi ja  n a t y c hmi as t .  O j c i e c  ‘s ł a w n e g o  p u wi c& c i o- p i -  
sgrza S u e .  ez.Gri ł  p o d o b n e  d o ś w i ad c ze n i a  n a  i n ­
d y k a c h  i c i e l en l ac h .  J e d e n  i n d y k ,  w s t a ł  j-,o o d ­
c ięc iu mu g ł o w y ,  c h o d z i ł  j e szcze  p ó ł i o r y  mi nu t y ,  
i p r z y ł o ż y ł  n a w e t  nogę do s z y i ,  j ak tgcT'■ liv się 
c h c i a ł  p o d r a p a ć .  Bez g ł o w y  t u ł ó w  haramu r z u ­
c a ł  się j e s z c z e  przez,  d w i e  m i n u t ,  tak  s i l n i e ,  iż 
l ed wi e  t r z e c h  ludzi  iitrz.yin ić go mogł o .  O d c i ę t a  
g ł u w a  cielęcia r u s z a ł a  j e s zcze  p r z e z  ł> mi nut  p y s ­
ki em i oczami .  P o d i u g  i n n y c h  d o ś w i a d c ze ń  , m o ­
że  z i i ł w  ż y ć  j i ó ł  r o k u  j o imię* iti mu g ł o i s  v.  P o ­
d o bn i e ż  i odcięta^eg ło wa gadz i ny k ą s a  j eszcze  n i e ­
kiedy.  C h r z ą s z c z  ł azi  z o d e r w a n ą  g ł o w ą  i mą c ą  
bo l eś n i e  n o g ą  p r z e d  s o b ą ,  a b y  n ią  z b a d a ć  m i e j ­
s c e ,  po k t ó r e m  ma leźć  da l e j ,  S .  r c e  śc ięte j  ż a by  
luje j e szcze  przez d wi e  godzi ny.  : t luchv i m o t e l e  
m o g l  l a tać  d w a  dni  bez, g ł o w y .

ri i/.VJK(J iiAi_i t)t> k u l k o w a  

O  l d n iu  *Jd dn d n ia  30  L !s lo \u td a  .

Ru b i ns t e i n  K l a r a ,  L i s i eck i  Alestanrlcr ,  K o ź m i ń ­

ski  An a s t a z y ,  z Po s k i ;  - -  S a n g u s z k o  W ł a d y s ł a w  

x i ąż ą ,  S a n gu s z ko  Iz i bel la x i ę ż n a ,  W i n k l e r  Alblert ,  

N o w a k o w s k i  J ó z e f ,  1 lel i  Al cy a t u l er ,  z G a l i c y ! ;  - -  

ł l o l e e z e k  L o r e n z ,  z. P r n s s .

ł f j j e c h a l i  z l ir a /io w a .

S t e f a n o w i c z , K o p f e r s c h n i  t A l l u r t ,  I T n d l o w -  

ski  F r a n c i s z e k ,  W y s o c k i  S t a n i s ł a w ,  do  Pol ski  —  

B a d e n i  oh,  z ż o n ą  C h w a l i b ó g  K a r o l  oh, , - K w i a t ­

k o w s k i  J ó z e f a t ,  do G a l i c y  i; - -  E r l e l  J u l i u s z ,  do 

1’ r uss .

Doniesienia Urzędowe.

N ra. 6 2 9 4 .
T R Y B U N A Ł

U oh iegu  S ie p o d le g łe g o  i  s cis te N eu tra ln eg o  
M iasta  b r a k o w a  i  J e g o  Okręgu.

Gdy w inassic F r a n c i sz k a  Gl iń sk i ego  z n a j ­
duj e  się  k w o t a  zł|i. 2 3  gr .  2 3  L u d w i k o w i  Ku-  
bickieni l l  w yr o k i e m  p r a w o m o c n y m  przy*  naha . 
przeto T r y b u n a ł  po w y s ł u c h an i u  wni os ku P r o ­
k u r a to r a  w z y w a  tegoż  lub pr awa j ego  m . j ą  
evcl i ,  ab y  się  po odbiór  r z e c z o n e j  k » o l v  w 
t er min i e  t rzech  m i e s ię c y  zgłosi l i ,  w p r ze c iw n ym  
razie  S k a r b  publ i czny w posiadanie le j  massy 
j a k o  op us z cz o ne j  w p r o w a d z on y m  zos lante .  

K r a k ó w  d. 2 8  L i s to pa da  1 8 4 4  r.
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,

J .  P a reń sk i.
( I r . )  S e k r .  L a so c k i .

P l S A I t Z  T l t Y U U K A ł . U .

W oln ego N ie p o d ie g łe g o  i  śc is łe  N eu /rah teg o  
M ia s la  K r a k o w a  i  J e g o  O kresu .

I udaje s i ę  do publ i czne j  w i a do mo śc i ,  >ż u*  
żądanie  J a „ a G r z y b c z y k a  K a t a r z y n y  *  Grzyb 
czy kó w  Sz o* l kow’ ej  w as y s l eu cy i  i u p o w a ż n i e ­

nia męża  K a z i m i e r za  S z o s t k a  , tudzież A g n e t z -  
ki Gr zybc zykow<j j  w N o w e j  YVśt pr zy  K r a k o ­
wie  t amż e  z a m i e s z k a ł y c h  , na drodze pet Irak*  
u o v i  sp a dk owe j  po niegdyś  Rozal i i  1<> Gr z yb  
r z \ k o w e j  2 o Wa lc z yńs ki e j  s pr zedanym z a s i a n ie  
przez puidiozn t li ‘ y l a r i  ą dmn w N o w e j  W si 
pr zy  K r a k o w i e  jnul L .  6 2  z g ru nt ami  do t i g n ż  
nul* ż-te-ymi tudzież j e de n  morg gruntu kt ór e  ml- 
(Iziclnie liny Inwai i rnu byilą , do m as s y  po tttiżfe 
l o  Gr z y b c z yk o w ej  2u Malezyt iskie j  , ludziez do 
S l a n i s l a w ł  M a l c z y t i ' k i e g o  n a l e ż ą c y ,  k t ó r y c h  
g r a n ic e  są iLastepujące.

1)  Grunt  z a g on ów 6  W N o w e j  W s i  od w s c h o ­
du g ra n ic z y  z g ru n te m jio Andr z e j u  J a n o w s k i m ,  
od zachodu i  g i u n t r m  do koś c i oł a Sńj  Ann y 
na le żą c ym .

2 j  Grunt  po Ś l i wi ńs k im z a gon ów 4  od w s c h o ­
du g r a n i c z y  z grun tam J a n a  Z y c l i o w s k i e g o ,  od 
zachodu z  g ru nt em J o z e f a  S z c ze p a n i k a .

3)  Gruut  po Zvcliow’skim z a go n ów  t rzy  od 
wschodu g ra tn e z y  z gr u nt em A n l o m r g n  Gł ady-  
sa , od zachodu z. grunt em J ó z e f a  Ma i n e e k ir g o .

4 )  Cant)t po M a r ya ne z yk i i  z a g o n ó w  4 ,  g r a ­
niczy  od wschodu z g ru nt em W i n e e n l e g o  W e ­
soła w s k i e g o ,  od zachodu z g i u - t c m  Mateusza  
W i r l e k .
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5 )  Grunt  na Be dn ar s k im z a g o n ów  3  i g ru nt  
do I r g nź  prz yl eg ły  z a g o n ów  3 ,  g r a n i c z y  od 
wschodu z g r u n t em  J a n a  S ty pa ls k ie g o.  od z:  • 
chodu z g ru n te m po G r z e g o r z u  Mi ce i ku .

Osobno z aś  sprzedaneui  zos tanie  g ru nt  niorg 
1 od południa z grunteni  Pani en  Z w i e r z y n i e c  
kicli  od północy z aś  z gruntami  do dworu Ł o ­
b z o w s k i e go  t inleźącemi  g r a n i c z ą c y ;  n to w s k u ­
tek w., roku T r y b u n a ł u  z d 9  C z e r w c a  4  P a ź  
d zie l nik a  i 9  Grudnia  1 8 4 2  r .  zapadłych .

W a r u n k i  zaś  l i r y la c y i  w y r o k i e m  tegoż  T r y ­
bunału z d. 2 1  K wi e t n i a  1 8 4 3  r.  u s ta n ow i o n e
są nas tę pu j ąc e ;

\) Cena  s z a c u n k o w a  domu z pobtidytikami 
w N o w e j  W s i  przy K r a k o w i e  pod L .  0 2  grui i -  
t ii zagonów'  6 ;  po Ś l i wi ńs k ie j  z a gon ów 4 ,  g r u n ­
tu po Z i i ch o ws k i m  zagon ów 3 ,  gr u ut n po Ma 
ry a n czy ko zagor . ow 4 ,  grunui  nad B edna rs k i m 
z a g o n ó w  3 ,  gruntu do tegoż  p r zy le g łe g o z a g o ­
nów 3  . s t o s owni e  do o s z ac ow a n i a  »  i n w e n t a ­
rzu i iyteinawia się w o gó ln e j  zuinmie złp.  3  9 0 0  
z aś  gruntu oddzielnego niorg j e d e n  w mwe i i l a  
rzu op us zczo nego zip.  0 9 0  na p i er ws z e  w y w o ­
łanie  która to cena  s z a c u n k o w a  w braku l icy 
l a nl ów  na t rzec i m t er min i e  I j j lytacyi  zaraz na 
audei icyi  S ą d o w e j  do 2 / 3  c zęś c i  zn i żo ną  z o s t a ­
nie i od tak zni żo ne j  ceny na t y m ż e  terminie.  
i lcyLacya r o zp o c z ęt ą  z os t a n i e .

2) C h ę ć  l i c y t o w a n i a  m a j ą c y  z ł nz y  na r a ­
dium  1 / 1 0  c z ę ś ć  p owy żs ze go  szai -uuku od z ł o ­
ż e n ia  k t ór e go  lak S t a n i s ł a w  M a l c zy ń sk i  lako 
też  J a n  G r z y b c z y k  i K a t a r z y n a  S z o s t k o w a  są 
wol n i .

3 )  N a b y w c a  zapłac i  podatki  z a l eg le  do S k a r ­
bu p u b l i c z n e g o ,  tudzież do gr o ma dy  z r o ku o-  
S t a t ni rgo  n a l eż e ć  s i ę  m og ą ce  tudzież koszta  li 
c y t a c y i  i działu za  k w i t e m  a d wo k a t a  spr zedaż  
p o pi er a j ąc eg o a po z apł aceniu t a k o w yc h  o t r z y ­
ma w y ro k  dz iedz i ctwa .

4 )  l lesztę  wyl i cy t o wa ne g o  s za cu nk u n a b y w ­
ca wypł ac i  stosow nie J o  w y r o k u  działów ego za 
a s s y g n a c y ą  l ą d o w ą  z pr o cen tem 5/1 0 0  od cli wi ­
li za l ic y l owai i i a  r a c h u j ą c .  W i d r r k a n f y  7.»ś g d y ­
by s ę  j akieś  o k a z a ł y  z po t r ąceni em s z ac u nk u 
z os taną  przy n i e r uc h omoś c i  z ob ow ią z k i em  o-

placenia  procentu 5 / 1 0 0  od chwi l i  żal/cyto­
w a n i a .

5 )  C h cą c y  z a o f i a r o w a ć  o 1 /4  c z ę ś ć  w yl i c y -  
t n w an eg o  s z a c u nk u wi ni en będzie  t a k o w ą  /.ło­
ż y ć  w g nt owi źni e  w depozyt  s ą d o w y  z z a c h o ­
wa ni e m form p r a w n y c h  i na c z e j  bo wie m zaof ia-  
row anie j eg o bez skutku p o zos t ani e .

(4) Nie  dope ł ni a j ący  k t ó r e g o k o l w i e k  z powyź 
s zych  w a r u n k ó w  utrac i  rad iu m  i no wa l i c yt a-  
cya  na j e g o  k o s z t  i s t ra t ę  og ł os zon ą  zos tani e .

S p r z e d a ż  p o w y ż s z a  odby wa ć  »ię będzie na 
nudycoey i T r y b u n a ł u  W .  M.  K r a k o w a  i J .  0 .  w
K r a k o w i e  przy ul icy ( I rodzkie j  pod L .  1 0 6  po­
siedzenia  s w e  o d b y w a j ąc e g o  o g o d z .  1 0  r a n o 
z a c z y n a j ą c  za popieraniem l ic yt ac y i  p r z e z  Ada ma  
Gol eml i er sk ic go  adw ukata.

Do k l ó r ć j  to l ic yt ac y i  w y z n a c z a j ą  s i ę  t rz y  
term i li a :

1 na dzień 2 5  L u t e g o  1
2  u a dzień 2 5  Ma rc a  \ 1 8 4 5  r.
3  na dzień 2 5  K wi et ni a  V

W z y w a j ą  s ię  prze to  na t a k ow ą  l i c ;  t n e y a  
w s z y s c y  c h ę ć  kupna m a j ą c y  ludzjwź w z y w a j ą  
s ię  w s r \ s < v  wi e rz y c i e le  prawo rzeczoyye m a j ą ­
cy a b y ' s i ę  ua picrwsznt l f  tei minie  l i c yt ac y i  pod 
p r d l u z y ą  stawi l i  i pcayra t w e  przy u s t a n o w i e ­
niu a dwo ka t a  z łożyl i .

h r a k ó w  dnia 2 5  Lis topada 1 8 4 4  r .
Libruw ski.

N  O T A K Y U S .Z .  P U B 1, 1C 7.N Y .

W o ln eg o  M iasta  K r a k o w a  i  J a g o  O kręgu.
Poda je  do publ i cznej  wi adomoś c i ,  iż w sku 

l ek  polecenia  T r y b u n a ł u  Miasta  K r a k o w a  z d. 
15 b.  m. i roku K r o  6 . 4 0 8  o d b y w a ć  się będzie 
w dniu 4  Grudnia  r .  b. o godzinie  9  rano w 
domu N r  o 6 4 7  przy u l i c y  M i ko ł a j sk ie j  l i c y l a cy a  
r uchomośc i  po W a w r z e ń c u  P i o r e c k im  po z os t a­
łych  j a k o l o  : s u k i e n ,  b i e l i z n y ,  s l o l a r s z c z y / r  v i 
innych . p r z y c z e i n  podobueż ruel iomości  po Ma-  
ry at i me  B o b r ow s k i e j  w l e m ż c  ia i f fcm mie j sc u
Sprzrdaw ai icmi  będa.

K r a k ów  dnia 2 6  Lis topada 1 8 4 4  r.

( 2 r . j  S e b a s t y a n  h \ n jlow sk i.

B $ o u i e s i e n i c  gary vvEl jar.
Podpisany daje do p o w s z e c h n e j  wi adomoś c i ,

iż d. 2 5  L i s i o ® d a  r j  b. 1 8 4 4  r.  »oln V\’ <x<-1 z 
daty 3 0  lub 3 1  P a ż d z i e m k a  |. r .  na s ummy 
zip. 1 1 0 0  przez S l ar oz .  Motta Blat l ic i s  bez wy 
ra że n i a  na <v.\ją r z e c z  czyl i .  ĆOrdrc)  w ' » l a w i o -  
iiV , a j emu w d epozyt  uwierz.miy z a gub io ny  
zos la i  ; W r a z i e  zatem znal ez ie n ia  l a k o w e g o  , 
uprasza  najuprzejmi*^ . ab y  zna j duj ąc -y do z a ­
mieszkal i  a po<i|i'sa!iego w domu pod L .  2 0 3  
Gm.  X .  M .  Żyd.  zgłos i ć  s i ę  r a c z y l i .

M a k ó w  d" 2 7  Lis topada 1 8 4 4  r.
Tobiasz.  G ross.

O d e b r a w s z y  z Hamburga , D r e zn a  i Bet  lina,  
ś w i e ż y  i z n a c z n y  t rans por t  n a j n o w s z y c h  g a t u n ­
k ó w  R ododen dron ów  K a m e / i j  i innych rośl in,

tudzież cybulki  h i a ce n t ów T a c e i ó w ,  K a i z e r k r o -  
nów',  N a r c i s ó w ,  T u l ip a n ó w,  D i i e d e T h o l  i t p. 
Podpisany og ł as za  n i n i e j s z y m ,  ż e  w o g r o d z i e  
Niedzw i eek ic m dustać można po z ni ż o n y c h  c.e- 
nae h n a j r z a d sz y ch  rośl in , tak z c ieplarni  j a k  i  
z  innych s z k la r ń  —  K ame l i c  z pą c z ka mi  r ó ż ­
n e j  wi elkośc i  od (i cal i  a ż  do 3 8  cal i  w y s o k o ­
śc i  s p r ze da j e  s ię  od z i p .  1 gr .  1 5 ,  do zip.  1 8 .

R odo de ndr ona  hiacin th iuu m , arboreu m  i  
pon iicum  i i nn e  od ztp.  3  do zip.  2 0 .

S ą  or az  do s p r z ed aż y  i inne d r z e w a  w g r u n ­
c i e  r o sn ąc e  o r az  k wi a t y  w c z e s n e , n i emn i e j  c y -  
bulki  ge o r g in ió w po c e n ie  od g r .  2 0  no złp.  5 .

\V N i e d zwi e d z ni  kf. 2 4  L i s topada  1 8 4 4  r .
O g r o d n i k ,  

B ar l h o i o m e u s  U rban


